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Oszukany Pudło

Naiwność ludzka jest wielka. Ludzie potrafią się 

nabrać  na  kupno  kolumny  Zygmunta,  wozu 

tramwajowego  i.t.p.  Ostatnio  ofiarą  sprytnego 

„machera”  padł  Pudło  Paweł  z  Rudnika 

Szlacheckiego (pow. janowski). 

Łatwowierny  Pudło  dał  jakiemuś  nieznanemu 

osobnikowi 30 zł. jako zadatek na umieszczenie w 

szpitalu Szarytek w Lublinie chorego krewniaka. Po 

pewnym czasie ów pośrednik wrócił wraz z chorym 

(który z powodu braku miejsca do Szpitala nie mógł 

być  przyjęty),  przywożąc  w  zaklejonej  kopercie 

pismo ze szpitala i pieniądze. 

Po otwarciu koperty okazało się, że nie było w 

niej pisma szpitalnego, ale czysty papier, a zamiast 

pieniędzy parę żelaznych krążków.

W  międzyczasie  sprytny  agent,  niesprytnego 

Pudła  dyskretnie  się  ulotnił.  Odszukaniem oszusta 

zajmuje się obecnie policja. 


